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Nabożeństwo 40sto-gV>4zjnne kończące  oktawę
N. MARJI Różańcowej ,  rozpocznie  się intro w ko ­
ściołach XX. D o m in ika n o rr • h a rm rh tń ię  bosych.  
~~ Ogłoszono Postanowienie Rady Admini st r :  wy. 
dane Rygo 7-  to,, uzupełniniące zda ł y  28gn Maia 
J8d3,  tycząces ię  porządku  odbywania l icytacji na 
dostawy, roboty,  dzierżawy i p rzed aż, względem 
których na rzecz Rządu,Gmin lub I osty lutów umo­
wy zawierane być maią.  Prócz 2ch rodzaiów l i ­
cytacji,  przez dek l a r ac j e  opieczętowane i l icyto­
wanie g łośne ,  odtąd używany być ma 3-i  rodzaj  
onej że , to iest l icytacja przez opieczętowane d e ­
klar ac je  połączona z l icytacją głośna;  !es.t to iedy-  
nie w p rzypadkach  większej wagi,  mianowicie zaś 
takich,  w których p r z e j m ł .  t l icytacji  wynosi p rzy.  
Hfijmniej 300,000 zł  , biorąc w alutę roczną,gd zie- 
by  term in kont r aktu  rozciągaćsię.  m i a ł  na lat ki lka.

Doktor  M u s zy ń sk i  p rzen iós ł  swe zamieszka-  
b ‘c \  u l icy-Przeiazd,  na ulicę D ługą  pod N r  587.  
~~ VV oj ci t cii B rze z iń sk i  Patron T ryb :  Maz:, prze-  
tt tył swe mieszka l i e  pod Nr  529,  takoż przy ulicy 
Podw-ałe, przeciw ko pałacu W.Dyzmańsk i ego ,  na 
1 piąt re;  c e ze m  strony interesowane zawiadamia,  
—  J ó t e f  R e m  P iw o ń s k inowo mianowany Obrońca  
M a : ,  obr  ał  z amieszkani e przy ulicy Stare - M i a * 
sto N r 5 4; cezem za w i ad amia s t rony interesowane,

' Sk ł ad  1n n 7.ycz.ny 1' r. Sp less  i spó łk i  przy ulicy 
Senator:  Nr  £60,  o d eb ra ł  now e 4 M azurk i  na for- 
*®Pjan, skomponowane przez  U .Szopow icza^  z ł  1; 
o r az f- a n m r a  IV alce  , ,Die  Pres  b u r g e r ” , zł. 4 —

M onach ium  (pisze Gazeta Lwowska) odznacza 
SrP t ’ lenlenj ma l a rsk im  mł ody  Warszawianin Ale­
x an d e r  Lesser. Ju.'t roku 1S33 by ł  na wystawie 
‘ s mtejs7.Pj naj ei, pj*ki ,y obraz iego,  przedstawia-  
łl?cy - C orkt C y d a . Później  Pan L esser  pos ł a ł  na 
Wystawę Warszawską drugi  ob raz :  Z u yc ię z tw o  
n’a łeg o  D a w id a  n a d  O lbrzym em  G olja tem , za któ- 

dla zscbgtj,  j al)0 m u  w Uponainek  meda l  sre-  
l ny. Obecnie  zajmuic się wystawieniem na płó-- 

*"ic pamiętnego w dzieiach ó b l ę i n i j  Trembowli-

—  Za czapeczkę w Sk l ep i e  ubogich,  ofiarowaną 
dla S zkó łk i  D.jb:, daią zł.  25; kto da więcej ? —— 
Sek re t a rz  Towarzystwa Leka r sk i ego  Warszaw:  
Doktor  Lebe', p r zen iós ł  sp-oic m  e»zkanie pod 
N r  742 przy ulicy Rymarsk ie j ;  t o n  wiec b ę ­
dzie przyjmował  p r enumera t ę  na Pamiętnik Le ­
karski  i Rozprawy ,przesy łane  doTowarzystwa.  —  
Nie j i a rdzo  l icznie zebral i  się S łuchacze na wczo­
raj zy Koncer t  JP.  G h y s  (Gis) ,  dany w W i e lk im  
Teat rze .  Zas łuźonemi  okl askami  okrywano g rę  
tego znakomi tego Aitysty,  i przywołano po wy­
konaniu iegoż, kompozycj i  Le P .om nntique , ora* 
po Kaprys i e  Le mouvepxmt P erpetua l. Młoda  
Artystka Panna Jadwiga  R rzo w ska  g ra ł a  na For -  
tepjanie  fantazją L is z ta ;  p iękny iej talr-nt wzra­
sta ciągle.  W Teatrze Rozmai tości  przywołani ,  
po Zoe JPanna D aszk iew icz , a po B ied n ym  B y  
b a ku  J P. Ż ółkow ski 4 kroć.  W k ro t ce  w W i e l ­
k im Tea t r ze  daną  będzie nowa Komed ja  Gor- 
bry-U a c zy li .d d ju ta n c i X c ia  H  ondom . Onegdaj  
p o  tańcach 4go aktu P rec fo zy , p r z y w o ł a n ą  by ­
ł a  JPnni  Tarczynowi.cz. —  Nauczyciel  muzyki  
J. C zapek  donosi swym Uczniom, iz wkrótce wró­
ci 7. zsg i anicy .

(Art .  nad. )  W  p r zy iemnej  okol icy n i eda l eko  
L u b lin a , iest mias teczko B iskup ice , własność J IV.  
Tatnrow icza  b. Sędziego Appel: ,  W tymże zna j ­
duje  się i Kościół  paraf ja lny p ięknej  budowy,  
przez Z bign iew a  O leśnickiego  Ka rdyna ł a  i Bi­
skupa Krakowsk:  założony,  i przez tegoż na cześć 
Ś. Ś t a n  i s ł a  w a poświęcony.  W  dniu 2 7 z. m.
iako w uroczystość przenies ienia  ciała tego S. 
Męczennika,  corocznie zwy k ł  odbywać się O d ­
pust zupełny ,  przy nade r  licznem zgromadzen iu  
pobożnych.  Miejscowi  Paraf janie  w tym roku  
powyższe święto starali  się ink najokazal  j o b ­
chodzić ,  maiąc si lne do tego pobudk i ;  bowiem 
w tymże dn iu  odby ło  się zarazem i wprowadze­
nie do Kościoła nowe mianowanego Proboszcza.  
Ju l  ed godziny 8ej zrana t ł umy  ludu 2  różnych
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slron p r zyb y ł ego  nape łu i a ły  święty P rz yby t ek ,  
w k ló ry m Kapłani  lak świeccy iako i zakonni ,  u- 
d / i ela l i  Ś. SAKR AM ENT .  O god/,: 12tej ,  W X .  
S ta n k iew ic z  Dz i ekan Lubartowski ,  na czele Du­
chowieństwa i l icznie z eb ranych  okol icznych 
Urzędników i Obywatel i ,  udał  się do mieszka ­
nia We X. Jana P aw elca  dotychczasowego Ad­
minis t ra t ora ,  k t ó n  go w p róg Świątyni  Pańskiej  
wprowadziwszy,  po odmówieniu  przepi sanych 
m o d ł ó » ,  klucze od tejże w ręce tego powierzył ,  
a podniós łszy g łos ,  tv k ró tk i ch  wyrazach wska­
za ł  IW u, iak święte i mozolne przyyinuie aa s i e ­
b i e  ti raz obowiązki;  następnie zalecaiac go P»- 
r a b a n o m ,  zak iń c zy ł  p rzemówien ie  wynurzen iem 
szczerych onerno życzeń.  Przeigty ważnością po ­
wołania  Proboszcz,  z łzą  w oku oświadczył ,  iż cią 
gle starać się będzie  o dob ro  powierzonej .  mu  
owczarni ;  a wskazawszy Indowi sposób zf'notli- 
wego życia,  z łożył  najczulsze dzięki  Kolisto- 
runa, Duchów ieństw u i Paraf jai  om. P-c*.  r.i i-m- 
poczęła się pierwsza Msza wi t l ' i a ,  c e l eb rowan i  
p rzez  nowego proboszcza,  w czasie której  W X. 
Walen ty  B a ra n o w sk i Magi ster  Filozofj i ,  znany 
powszechnie z swej ienjalnej  wymowy,  p r zeb i e g ł  
w krótkości  his torją życia S S t a n i s ł a w a ,  a 
biorąc za łożenie  zEwange l j i  , , iż dob ry  Pasterz,  
daie  życie za owce swcie” uczynił  n ad e r  t r a f  y 
zwret  do nowego Beneficjanta,  kończąc swą m o ­
wę czystem i iasnem dowodzen iem,  iż ź r ó  I ł i  
prawdziwego szczęścia,  którego tak dal.  ko szu­
kam y ,  znajduje się w nas samych.  Odśp iewa­
nie zaś prze* Uczniów miejscowej Szko ły  e l e ­
men ta rne j  w ięzyku K issyjskim I Jymru  , ,BOŹE 
CESARZ A ch roń ’ lego uroczystego aktu d o p e ł ­
ni ło.  Rozczolaiącym by ł  widok,  gdy Wł ośc i a ­
nie wsi D orohuczy  do tejże Paraf j i  należącej ,  
p ragnąc  dać dowód przywiązania swego ku no­
wemu Pasterzowi,  proces jonsloie  nucąc pobo­
żne pienia na ten obchód przybyl i .  Szczegó l­
niej  zastanawiały uwagę obecnych ,  zamieszczo­
ne  na Obrazach i Chorągwi ,  ch napisy,  które  
Itchnące pr. st tą i szczerością poczciwych k mi o t ­
ków ,  naj lepszą by ły  oznaką ich prawdziwej  
wdzięczności .  Z pomiędzy wiciu k i l ka  ich p r z y ­

tacza my : f f ' i t a j  P a ste rzu  n o w y, niech c i  w szy ­
scy sp rzy ia ią , a m o d ły  Twe za  n a m i, nie A 
f i  O O 1 bł.agaią. D ziś S ta n is ła w a  C ia ła  prze-  
niesienie} d z iś  now ego P a sterz  t m am y w pro • 
w adzenie. My Twe ow ieczki, sk ła n ia m y  sw e g ło ‘ 
W Y ,  racz b ło g o s ła w ić , n a sz  P a ste rzu  now y. 
Tak  pr zeszedł  ten dzień uroczysty,  który na d ł u ­
gi czas w pamięci  uaseej zachowamy.  Niepozo- 
staie nam ,,;e J J  życzenia i ak  t . l k o ,  aby pa- 
raf ja ta. i | ą c *a chwalebnym p rz y k ł ad em  swych 
poprzedników,  okazując się c iągle  wzorową,  i 
teraz p <1 stej-ein nowego P rzewodnika ,  w g o r ­
l iwości o chwałę  n a j w y ż s z e g o  n i e u s t n a -
ł '' - Jeden z P a m f ja n .

b rane j a. —  Mówią,  że P. Thiers  m i a ł  wyie- 
dnać od Krala,  aby  udzielono Królowej  His Z' 
pańskiej, jeżeli  nie-zbrojnej int erwencj i , tedy przy* 
najmniej  pomocy ce l em wyrwania z niebezpie* 
czciistwa, w i aki e wtrąci ła ią lunta m a d rycka  ( łJ. 
Ki lka statków z fl tty rezerwowej  Cr ucuz: od p ł y ­
nie do fia rce fo /iy , k f 'a ie n 'j i  i K a d y x u , pod po- 
zo l em udzielania opieki  tamże o si adłym F ra n ­
cuzom,  właściwie zaś w zamiarze  p r zy w ró ce ­
nia tych miast  do p słuszeństwa. P. T hiers  z e ­
zwolił  nawet,  aby w pot rzebie  ma ry na r ka  franc:  
wylądowała,  —  Na wszelki  p r z yp ad ek  stacja 
pi  *y bi-zegacu hiszp iń: zostanie wzmocnioną (?) .

X i g  L u dw ik  l \ ’apoleon  zajmuie się s a m  wyda­
waniem sw- i ega  procesu w 5,000 t x. mularzach,  
k t i r e  rozda bezpła tn ie .  Inny Wydawca pism 
zaczął  wcześnie ogłaszać wspmnniony p roces  
pod t akimże ty tułem,  ale bardzo naturalnie za 
c enę  wyższą, gdyż  Xż.ę nie chcia ł  z swoiego p i ­
sma ciągnąc korzyści .  Wcześniejszy Wydawca  
kaz a ł  teraz sądownie konfiskować exempla r*e  
wydawane przes Xigcia.  Ten  p r zypadek  może 
iest  i edyny w swoim rodeaiu!  — Obszernie  
dz i ennik i  opisuią Życie teras zm ar ł e go  Marszał* 
ka  iijn kd o n a id a  Pochodzi ł  z rodziny szkockiej? 
która  * S tu a r ta m i  p rzes iedl i ła  się do Francj i -  
E .  17 83 wstąpi ł  do s ł użby  iako Porucznik;  w kil* 
ka lat został  J e n e r a ł e m  b r ygady.  On to r ozp0'  
c zą ł  wojnę przeciw H o la n d ji; przeszedłszy 
lodzie p r zez  r zekę  /T a a l ,  zd o by ł  statki  ni**
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przyiacielsfe ie  na c ze le  swoiej piechoty.  Za ten 
c zyn b e z p r z y k ł a d n y  w dzieiacb woi ennych wy.  
Nagrodzono go s to pni em Je ne rał a dywizj i .  P e ł -  
Ni wszy s ł u ż b ę  w armji  nadreńskiej  i wł oskie j ,  
został  mi anowany Guber nat or em R zym u  i Pa ń­
stwa K o śc ie ln e g o .  Po wymaszerowaniu F ran­
cuzów z R zym u  r. 1 7 9 5 ,  walczył  następnie we  
Wszystkich wojnach.  H. 1 8 1 0 ,  obdarzony tytu* 
ł e m  Xcia T aren tu , o t rzymał  korpus w H isipu n jL  
• X ź ę  Ludwik B on aparte  stawaiąc teraz przed  
S ą d e m  Parów,  m i a ł  przy fraku Krzyż Le gj i  ho-  
porowej ;  na n ie kt ór e  pytania Prezesa odpowi a­
d ał ,  ale  na wi e l e  nic nie m ó wi ł .  W i e l e  pi sm  
donios ło ,  że  ten X ż ę  ma ni sko  ostrzyżone wł o sy  
i wąsv a la  N apoleon, na co uczyniono uwagę,  iż  
N apoleon  Wąsów n i gdy  n io zapuszczał .

A iem cy. 2 ł g o  i 2 5 g o  z. m,  p rz ec hod zi ł y  
przez  F ra n k fu rt n. M . p ierwsze  transporty koni  
przeznaczone dla Francji ;  j e d en  z l iweraotów 
f rankfor l ski ch podj ął  się dostawy 1 0 , 00 0  koni.

T urcja . —  Ni epot wi erdza  się wi adomość  iako-  
by An gl ic y  obsadzi l i  Mokkę. —  IVaplu-.anie w S y - 
r j i  utwoi-zyii korpus 8 , 0 0 0  ludzi ,  dla udzielania  
p om oc y  E gipcjanom  przeciw Europejczykom . —  
W o j s k i e m  e g i p s k i e m  pad M araszem  dowodzi  
ism a e l  syn Tb>ahima Baszy.  —  Kilka pism twi er ­
dzi ,  £e Suł tan nie podpisze pokoiu z Wi ce -Kr ó-  
l e m  E g ip tu , bez  zezwolenia Moearstw sprzymi e-  
r/ .unyeh traktatem l i p c o w y m . —  W i c c - K r o l  bar­
dzo grzeczni e  przy i ą ł  teraz Admirał a S to p fo rd , 
/O b-toiego starca,  mai ące go  wzri s t  bardzo niski;  
wstał  przed n i m i posadz i ł  po lewej  stronie ,  co
u Muzułmanów znaczy pierw sze  m iejsce;  zaś A d ­
m ira ła  B an deirę  powitał ty lko  k iw n ięc iem  g ł o ­
wy- Częstowano gości  fajką; cybuchy b y ły  wysa­
dzane brylantam i. Rozmowa tcwała krótko.

B i1 zrnni/ości, —— T e m i  czasy w yjdzie  w d ro ­
dze  prenum eraty  w P a ry żu  nowe d z ie ło  o T ea­
trach  europejskich, które dla teatrów bardzo iest  
ważne. Zawierać  bow iem  b ęd z ie  op isan ie  tea-  

° P e l -y w T a ry iu , W ersa lu , P etersbu rgu , 
erlinig, M nichowie, W iedn iu , (S c a la )  w Me- 

djolani,;, Turynie , (K arola  F e l ix a )  w G enui, 
l  o °  Karola) w N eapoluy. K openhadzer B ordox

L u gdun ie, M a rsy lji, S trasburgu , H a m lw g u y  
M oguncji, D arm stadzie ,  Odrodzenia i O p e r y  
ko mi cznej  w P a ryżu ,  nakoni ec  3oh najce ln ie j ­
szych teatrów l ond yńsk ic h.  C a ł e  d z i e ł o  o b e j ­
mować  bę dz ie  Toin i e d e n  w fol io i o z do bi o­
ne 120 na jb ie gl ej .zy ch Artystów mi edz i oryt *  
rai. Ce na  prenumeraty  iest 120 franków.  —  
Dnia 8go  Sierp:  pewi en Sz lachcic  ang i e l sk i  cze-  
kaiąc na towarzyszów podróży ,  k l ó i z y  b inning- 
ham ską  kol e ią  żelazną o dj echać  mi el i ,  opa rł  s i g  
o s k r z y n i e ,  które w londyńskiej  stacji  kol e i  ż e l a ­
znej p ł ót nem okryte  b y ł y .  Sądząc,  że  te s k r z y ­
nie  ustawione iedna na drugiej ,  naładowane są to­
warami ,  puśc i ł  swobodny b ie g  swym myślom;  alt 
oto nagle  s pos t rzeg ł ,  i t  go  za k oł n i erz  coś s c h w y ­
c i ło ,  a w chwi lę  później  z straszną przemocą  ka­
m i z e l k ę  z koszulą z ciała mu zdarło.  Przestra­
szony  Angl ik ogląda się i spostrzega o g r o m n e g o  
tygrysa,  który na szczęście ,  w klatce  b y ł  z a m ­
knięty.  Ty grys pozierał  nań rozsrożonym,  og ni ­
stym,  w z ro ki em,  i bi iąc o go ne m czatował  chwi-  
l i ,  w kt órejby  m ó g ł  rzucić się  na swoię  zd»-  
bycz.  W t e d y c a ł a  rzecz  wyjaśni ła się.  Znany  
po gr o mc a  zwierząt  B a rter , który przestał  da­
wać przedstawienia w Teatrze  ^ s t l - j  a  L o n d y ­
nie, z ab i er a ł  s i ę  wy ie cha ć  do B irm ingham u» 
i ula tego klatki  swoie  z da i kiemi  z wi erzę t ami  
kazał  zawieść  na stację żelaznej  kolei  l o n d y ń ­
skie j ,  dla odjechani a z pierwszą wyprawą.  \  
że klatki  te os ł oni ęte  b y ł y  g r ube mi  szmat ami  
płótna,  zdate się więQ, iż A n gl ik  z,t z b l i ż e n i e m  
się  do i ednej  z k l atek,  zapewne  iakowąś  c z ę ść  
nakrycia odsunął ,  i tym s p o s o b e m  bardzo n i e-  
pr zy ie mni e  s po tka ł  s ię  z ł apą d r a pi e żn e go  to- 
wa rz ys z a . —  Sławna Artystka Fanni  E isler u y .  
ta ń c zy ła  ca łą  rodzinę  niewolników-.  A n g l i k  
napisał  do niej z H a ą in n y  w iak smutnym sta-  
ni e  zostąie Murzyn,  i e g o  żona i 3 i e  dz iec i ,  b ę ­
dący własnością osadnika B lu n ty na j okropoie j -  
sz e go  w całej  I lawannie,  czuiąccgo  pewną u c i e ­
c hę  w dręczeniu swoich ni ewol ni ków.  D o b ry  
A n gl ik  wynurzył  m ni e mani e ,  j j  za 2 0 0 0  pia-  
strow można tę nieszczęś l iwą rodzinę wykupićk  
Fauni  E ld e r  ogłosiła  zaraz w B al ty  more  w i d e -
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i m k o  nad/wycsajne  i taniec m urzyński wł asne­
go  uk ł adu ,  K którym wystąpi ła p r zeb rana za 
murzynkę.  Wspan ia łomyślna  Artystka da ro ­
wał a  c a ły  dochód 3000 piaslrów na wykup ie ­
n i e  rodziny murzyńskiej ,  która  o t rzymała r e ­
sztę pieniędzy po odtrąceniu wykupnego da n e ­
go n iecnemu B lunt.

J u t r o  o godzi: 12 w pot ud:, w Biurze Rommissarza 
O&wodu W arszaw :,  p rzy  ulicy Chłodnej  pod Nr 7GO, 
odbędzie  się l icytacja na dostawę M A T E R J A Ł O W  
piśm iennych ,  dla tegoż Biura, na k w a r ta ł  4ty  r. b.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Ryszczew ski Leon Hra: zŻ u k o w iec ;  E ste rhazy  \Ała: 

Hra:  z Czarko w; Hoffman Edw: Urzędnik  ' /K a r l s b a ­
du; Rogow sk i  Artur  D/.ie: z Gaju; Suchecki J a n  Dzic: 
e  Białouina; Zglicayński  VVła: bz ie :  z P u ł tu sk a ;  K och  
K az im ierz  O byw ate l  z O p in o g ó ry .

D O N I E S I E N I A .
R o dow ita  Niemka, JktóraC przez lat kilkanaście  zo­

s t a w a ła  w M oskw ie  w n a jp ie rw s/ych  domach, iak prze- 
Iconywaią i ej ch lubne  św iadectwa,  życzy sobie P r z 5.' 
iąć obow iązek  BONY w W arszaw ie  lub na Prowincji;  
bl iższa wiadomość pod Nr 755, przy  ulicy E le k to ra l ­
nej u Z egarm is trza . ,

F U T R O  W i l kó w Sybirskich z pokryc i em i SKU-  
R A  Ł o s io w a ,  są do uab y t ia  przy ulicy Z a k ro c z y m ­
sk ie j  pod Nr 1835. W iadom ość u W łaśc ic ie la  tejże 
Fossess j i .
j— f '  S K O P Ó W  opaśnych sztuk 500, do sprzedan ia .  
U i i i  W iadom ość  p rzy  ulicy Nowolipie  pod Nr 2464 
u W łaścic ie lk i  kamienicy.

W  dniu 5 b. m. zgubioną została  na w schodach w 
H o te lu  Niemieckim luli wC-jtadell i ,  B R A N S O L E T K A  
o w a ln a ,  masyw zło ta ,  na w ierzchu kam ien ic  S z m a ra ­
g d y .  Ł a sk a w y  znalazca raczy odnieść do J P .  Nej- 
b,aur J u b i le ra  przy ulicy Senatorskie j ,  gdzie oprócz 
wdzięczności,  o t rzym a nagrodę.

Do Dóbr  Miętne w Pcie Garwolinskim , od W a r ­
szawy mil 8, przy  t rakcie  G łównym  Lubelskim p o ­
ło żo n y ch ,  po trzebna iest  OSOBA dobrze i .p ra k ty ­
czn ie  obeznana  z Gospodarstwem rolnem i a dm ini al r a ­
cy j nem na Kommissarza;  oraz O g ro d n ik  dobrej kon- 
duity;  oba z chiubneiui  świadectwami.  Z g łosić  się 
*ncgą do F o lw a rk u  Miętne w każdym czasie.

Do domu Kowalowa pod JUr 2240 przy  uli- 
CY Nalewki, do S k ładu  Dezubowa, nadszedł 
tr<,nsP ° r t  świeży K A W  JO  KU Astrachańskiego 
mat o sol on ego.

S y n d yc y  ty w czasow i M assy upad ło śc i Sam uela  
J\rugei'y han,dcl b u kn a  iitrzym niącago • Uwiadamia­
ją  luni t jsz jB i t iż w dniu 30 YArzesłtia (12  Paźd z ie r ­

nika)  r . b. o godz: 9 * rana  i dni nas tęp n y ch ,  w W a r ­
szawie w domu pod Nr 575 przy ulicy Długiej ,  w 
S k lep ie  S ukiennym , sprzedaw ane  będą przez publi­
czną licytacją go tow e pieniądze rozmaite*  S ukna ,  
K o r t ,  F lanc l la ,  k a ź m ire k ,  D re l ich ,  Czerkas ,  K ara -  
net ,  R y g a ły ,  i różne U tensylja  sk lepow e,  M eble,  O- 
b razy ,  SpVzęty kuchenne i gospoda rsk ie .  P r iy t e in  
w zyw aią  Dehentów ab y  należności tejże massie p rz y ­
pada jące ,  ii a ręce podpisanych Syndyków’ w K a n to ­
rze R in g  et  Herbst  pod  Nr 467 przy ulicy B ie lań­
skiej,  niezwłocznie zaspokoi l i ,  un ikaiąc  kruków p ra w ­
nych. M oszyński P a t ro n .  l l in g .•

W  Niedzielę  wieczorem idąc z paszy ,  
zginęły dwie K R O W Y ;  iedna  siwa, r o ­
gi m a łg  maiąca;  a d ruga  czerw ona łysa ;  
obie m łode .  U prasza  się ła skaw ego  zn a ­

lazcę o odprowadzenie  tak o w y c h  pod Nr 2296 Pr7y 
ulicy Gęsiej, do Staroza: B erka  R o lfe ld ,  za nagrodą .

 ̂ Kilka K R O  U 7 Ż u ła w sk ich ,  przy dobrem u t rzy m a­
niu obficie m leko dających,  iest do sprzedan ia  pod
K r  3029.

K to  ma do zbycia para  K O N I ,  lub 3, 
iedńej maści, zdrow e, rosłe  i m łode;  to 
n iech  się zgłosi do P a łacu  W .  Grabów- 

’ “ akie go przy ul icy  M iodowej Nr 495 U*
czem d*lSza t r iado mość od ulicy D anięiewiczowshicj  
na Pleł’wszRm pifjtrze w tymże domu.

^  a n to ru  In fo rm a cy jn eg o  i  HoTpjnśrsT vt*gn.
N iemka posiadaiąca ięzyk f rancusk i .  p ragn ie  za­

brać się do B E R L IN A  z familją tam ud&iąrą *ię. za 
T O W A R Z Y S Z K Ę  p o d r ó ż y ,  lub D O ^ f t R G Z Y S I Ę  
D Z IE C I ,  a naw et  ieżeliby tego po trzeba  b y ła ,  ofia- 
ru ię  do łożyć  się do kos.Rów podróży .  YViądoiaeść 
w Kantorze  In fo rmacyjnym.

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj  w po łudn ie  6.
T li AT R VV1IJLKI. Dziś , dla  słabości k i lku  Osób, 

zamiast L u n a ty c zk i , będzie K o p c i u s z e k .
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Ju t r o  3 raz M yśliw y . 

13 raz N ie u tu le n i  w  i a lu .
Dzis w K aw iarn i  w domu L ilp o p a  pad  Nr 600*przy 

ulicy  Bielańskiej na rogu T łó m ac k ie g o ,  K W I N T E T  
K u b e ł k i  grać będzie najnowsze kompozycje  m uzyczne.

Dziś w Kawiarni  przy rogu ulic K ap i tu lne j  i Podv^tl  
familja f i  In te l T h a p  g rać  i śpiewać bodzie.

Dziś w Kaw iarn i  przy ulicy Ż ab ie j ,  w domu M ic­
h n ik o w s k ie g o  Nr 949, od godz: Ci do 10 wieczorem, 
P a u n y  Nojres grać i śp iewać będą.

Jiuro  w h andlu  IHajewsktego p rzy  u licy  B ednarskie j- 
Ś n iad an ie :  Sandacz ,Szczupak , K a rp ,  L in , O k i  .ii. Karaś,  

, W ę g o rz  po ta la r . ,  Zupa  ryb:, M a karon ,  P ieczeń cielęca,  
Polędw ica  /. k a r t  of:, P o t ra w a ,  K otle ty ,  K n re rę ta  i Ii. ki.

JJziś dołącza się do K ur je ra  TABELLA lat:  klas •


